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  Pamięci Anieli iAni…


  


  Czerwiec 1928, Łódź


  


  Nela stała oparta plecami ościanę. Miała przymknięte oczy iz trudem próbowała wyrównać oddech. – Nienawidzę tego miejsca… nienawidzę – powtarzała wmyślach. Od dwóch miesięcy pracowała wmałym sklepiku zfiranami, guzikami, rajstopami idrobną pasmanterią. Sklep był duszny, ciemny imały. Wchodziło się do niego przez ponure podwórze, zacienioną klatkę ijeszcze cztery schodki wdół poniżej parteru. Wcentrum Łodzi było mnóstwo takich sklepików, atu – kierując się bezpośrednio od ul. Wschodniej, można było trafić do wielu takich miejsc. Marynarki, spodnie, odzież, futra, skóry, fartuchy. Zakłady krawieckie iszewskie. Wszystkie małe, ciasne iciemne. Czasem tak małe, że oprócz towaru ledwo mieściło się lustro do oglądania przymierzanych strojów.


  Ale teraz Nela nie myślała osprzedawaniu. Czuła wokół siebie smród przetrawionej wódki, taniego tytoniu wymieszanego zpotem. Miała na sobie jeszcze spocone ręce przewoźnika, który przycisnął ją swym ciężarem do sterty materiałów ułożonych równo blisko wejścia. Nela była drobna iszczupła. Często czuła się głodna, bo przez cały dzień, gdy była wsklepie, nic nie jadła. Dopiero po powrocie do domu – jeśli coś dla niej zostało. Nie miała więc siły odeprzeć dużego, otyłego mężczyzny, który brutalnie chciał wziąć sobie coś zjej kobiecości.


  Na szczęście do sklepu wszedł sąsiad – stary Żyd, Schmechel. Obrzydliwy typ musiał zrezygnować ze swych zamiarów iudał, że niechcący zatoczył się na ścianę, przy której stała Nela. Wtym momencie udało jej się wybiec na podwórze, gdzie poczuła się bezpieczniej.


  Wcześniej pracowała przy ul. Północnej, wsklepie zrybami, ale ich zapach był tak intensywny – szczególnie wcieplejsze dni, że powodował uniej mdłości iwymioty. Musiała odejść iposzukać innego zajęcia. Ochodzeniu do szkoły nie było mowy. Skończyła obowiązkowe 7 oddziałów iojciec uznał, że nie musi uczyć się dalej. Ma zarabiać na chleb.


  – Nela jest ładna inie musi się uczyć. Po co jej szkoła. Wyjdzie za mąż ijuż. Ado tego czasu musi zarabiać – nieraz słyszała te zdania zust ojca. Nie miała wyboru, musiała iść do pracy. Pracy nie było, więc nie mogła wybrzydzać, gdy brat ojca polecił ją wskładzie rybnym. Potem stryj wyszukał to miejsce wzagłębiu krawieckim. Ale teraz obiecała sobie, że stąd wyjedzie. Nie może tu zostać. Nie może więcej przychodzić do tego okropnego miejsca. Postanowiła, że za wszelką cenę wyjedzie zŁodzi do Warszawy. Do swojego brata – Władka. Musi jej pomóc. Musi.


  Nela była najmłodsza zdziewięciorga rodzeństwa. Gdy pojawiła się na świecie, rodzice byli już wdojrzałym wieku, jej najstarszy brat był już dorosły. Nie mieli siły itak naprawdę ochoty długo się nią zajmować. Miała 17 lat inadszedł najwyższy czas, żeby się usamodzielniła.
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